
faasaź męskiej gwiazdy Z powoda wystawy poHcyjncj w BerMs Marynarz w beczce

81 Licz sie natrzeć na swcie 
środowisko! Czy urmesz dobrze 
opisać swych bliskich? Ich o- 
dzież i kosztowności? A swoje 
własne?

9) Poznaj sennego siebie! Czy 
możesz ręczyć za swe wska­
zówki? Czy rzeczy, które ci 
rzekomo skrndz ono, nie poło­
żyłeś gdzieindziej, nie zgubiłeś, 
czy wogóle nie straciłeś?

10) Ufaj agentowi kryminal­
nemu, którego pomocy potrze- 
bu|esz! Jeśli przemilczysz przed 
lekarzem objawy choroby, i roz­
poznanie jej i leczenie bedą fał­
szywe. Tak samo rzecz ma się i 
z lekarzem-kryminalistą.

Na morzu nigdy nic nie wiado­
mo; czasem trzeba nawet w 
beczce odbyć podróż z pokładu 

do szalupy.
“  rST—  "S i  *  “  i

Fisia Kojsmti Fh k ji
Przegląd sil

,,Aktorka filmową może byc 
każda kobieta, lecz gwiazdą — 
tylko ta, która zasłuży na wzglą­
dy szefa prooagandy wytwórni 
filmowej", —  tak twierdzi afo­
ryzm, pochodzący z Hollywood.

Iraczej jest z aktorami. A rty­
sta filmowy, o ile jest kaleką, 
lub typem wybitnie zdegenero- 
wanym, ma zapewniony zarobek, 
nieraz bardzo pokaźny, bez żad­
nej fatygi. Natomiast aktor mio­
dy i przystojny jest prawdzi- 
wym męczennikiem swego zawo­
du. Powinien być zawsze dosko­
nale ubrany. posiadać ogładą to-

Cze go nie znoszą?
Ankieta wśród gwiazd 

filmowych
B Keaton. Do rozpaczy do* 

prowadzają nas ci, co znali 
wszystkich ludzi, kiedy jeszcze... 
Wystarczy przy takim panu wy* 
mienić jakiekolwiek nazwisko, a 
zaraz słyszy się potoki wymowy 
ra temat prywatnego życia wy* 
mienionej osoby, o tym, jak ona 
zrobiła karjerję i t. p. Oczywi* 
ście, tak wszystko wiedzący czło* 
wiek jest zawsze na ty ze wszel* 
kicmi wybitnemi osobistościami

Monte Blue. Cóż może być 
przykrzejszego rad to, gdy czto* 
wiek, który z nami rozmawia, 
najpierw odkręca nam guziki od 
płaszcza, potem daje kuksańca w 
okolice żotądł a, by wreszcie peł* 
nym temperamentu uderzeniem 
w podbródek zadać cios decydu* 
jący.

Georgia Hale nie znosi tych, 
co rozpoczynają rozmowę telefo* 
niczną od żartobliwych pytań; 
„niech pani zgadnie, kto mówi?“ , 
lub „czyż pani nie poznaje już 
mego glosu?“ , czy wreszcie tych, 
co zaczynają od bolesnego wy* 
rzułu: „więc tak prędko pamipię 
zapomniała!"

Uls&mie^owa ile 
RybojadM

Wczora późnym wieczorem, 
koło szpitala żydowskiego, nie­
jaka Helena Rybojad (Gęsia 871, 
padła ofiarą niezwykle napa­
l i ,  Kiedy żydówka przechodzi­
ła przez ulicę Okopową poczuła 
że „coś” ją szczypie w plecy. 
Niezwykłemu atakowi towarzy­
szyły śmiechy i syki z.a murem 
cmentarnym.

Kiedy przerażona Ilenta rzu­
ciła się do ucieczki, została ob­
rzucona gradem kamieni.

Zaalarmowani przechodr le 
sprowadzMi policję, która usta­
liła, że rolę „frywolnych du­
chów" odegrali chłopcy, zaba- 
wm.ący się kosztem przechod­
niów.

warzyską w najlepszym stylu i 
jednocześnie musi być uniwer­
salnym sportowcem. Tc efektow- 
ne wyczyny sportouje, które nie­
raz zabierają zaledwie kilka­
dziesiąt centymetrów filmu są 
wynikiem wytątbnej, systema­
tycznej pracy sportowej, staran­
nego pielęgnowania ciała

Na zdjęciu widzimy jednego z 
najbardziej popularnych ame­
rykańskich aktorów filmmoych 
podczcs porannego masażu do­
konywanego przez jednego z in- 
go licznych „urzędników".

Podczas jednej z podróży artystycz­
nych genjalny skrzypek Paganini miał 
zatarg na komorze celnej, gdzie mu 
kazano zapłacić eto bardzo wysokie 
za skrzypce, z. ktoremi się nigdy nie 
rozstawał, a Rtóre, mówiąc nawiasem, 
już wtedy ceniono niezmiernie wyso­
ko, Wprawdzie Paganini tłumaczył 
celnikowi, że przecie temi skrzy] cami 
r.ie hand’ uje, ale nic to nie pomagało.

Zrozpaczony Paganini decyduje się 
wreszcie oszacować swój skarb, by 
zaś nie płacić zbyt wysokiego cla, sza-

l Z okazji otwarcia wielkiej 
j wystawy policyjnej jedno z 
l pism berlińskich drukuje arty­
kuł fachowy, poświęcony spra­
wić zwalczania przestępczości i 
współudziału mas z policją kry­
minalną, gdy chodz: o wykry­
cie sprawców jakieiś zbrodni. 
Autor artykułu pod korbce wy­
suwa następujące 10 przykazań 
dla publiczności.

1) Ustrzec przed zbrodnią 
jest lepiej, niż popełnioną zbro­
dnię wyświetlić. Przeważna 
część wszelkich występków, 
szczególnie przeciw własności, 
powodowała jest głown.e bez­
troską publiczności.

2) Nie przeszkadzaj w pracy 
policji kryminalnej ani nie­
świadomie, am tembard/iej ii- 
my ślnie!

3) Oszczędzaj miejsce zbro­
dni.

4) Trzeba nietylko widzieć, 
lecz obserwować, dokładne ob­
serwować.

5) Zauważone właściwie oce­
nić.

6) Spostrzeżenia właściwie 
podać.

7) Zwraca' uwagę na otocze­
nie. Czy znasz osoby, rzeczy i

i wydarzenia, co do których pcli- 
. cja kryminalna poszukuje wska- 
| zówek?

cuje go znacznie poniżej wartości. Na 
to celnik, powołując się na ustawę, 
mówiącą, że każdy musi odstąpić swój 
towar władzom celnym za cenę dekla­
rowaną plus 15 proc, nadwyżki, się­
gnął chciwą ręką po bezcenne skrzyp­
ce, jednocześnie podając Paganinowi 
przypadającą sumę.

Genjalny artysta wymyślał, krzy 
czat, wreszcie widząc, i e  skrzypce są 
stracone, omal że się nie rozpłakał. 
Nagle przyszła mu myśl genjalna do 
głowy; chwycił tedy za skrzypce i

Jeszcze wszyscy pamiętamy 
Wizytę tloty francuskiei w Gdy­
ni; zresztą Warszawa miała 
możność oglądania francuskich 
marynarz’/, gdyż przez dn: parę 
byli oni goićrri stolicy. Trzeba 
pamiętać, że. prócz Polsk' ta es­
kadra zv iedziła kilka innych 
krajów bałtyckich. Teraz zaś

począł grać, dokoła niego zebrali się 
powoli wszyscy urzędnicy oraz przy­
godni przechodnie, a gdy Paganini 
grać przestał, naczelnik komory cel­
nej poda) mu skrzypce i powiedział:

„Jestem bardzo wzruszony. Pan jest 
genjalnym muzykiem. Niech pan je- 
dzie w imie Boże dalej wraz ze swe- 
mi przep-ęknemi skrzypcami, dzięki 
którym mieliśmy szczęście wysłucha­
nia tak znakomitego mistrza".

Paganini nie dat sobie tego dwa ra­
zy powtarzać i czempredzej udjechal.

departament marynarki wojen­
nej pi oiektuje kiil.umt ,<:ięczną 
wycieczkę poza Europę najlep­
szych francuskich jednostek bo­
jowych.

W  skład tej właśnie eskadry 
mają wejść nowe zupełnie krą­
żowniki typu Duguay-Trouin; 
są to okręty tego rodzaju, że 
stanowią wprost dumę Francji, 
bo stostijąc się do układu mor­
skiego w Waszyngtorie, wyma- 
ga'ąceg.0, by pojemność okrętu 
nie przewyższała 10 tys. ton.,—  
są one jednocześnie, cackiem 
pod względem techniki, szyb­
kości i uzbroienia. Wyprawa ta 
ma w dnmch najbliższych wy­
ruszyć z Tulonu,

W  październiku zas projekto­
wany jest rajd z Bizerty, a w 
skład tej eskadry wejsć mają 
dwa naicwiotniej?ze francuskie 
kontrtorpeduwce „ T y g r y s "  i 
„Jaguar , „Jaguar" był zresztą 
tego roku na wodach polskich.

Powisirza i miejsca M  pracy 
dla u r i e M a i  jacztcwucli

Urzędnicy pocztowi duszą się w oJ« 
brzymim gmachu, do połowy zaję* 
tym przez dyrekcję Poczt i Telegrafu

Olbrzym i, imponujący gmach Po* 
czty Głównej na Placu Napoleona, 
mający wszelkie po tory wielkiej po* 
jemności, przedstawią się rak n.e* 
stety tj lko z zewnątrz. W ewnątrz  
gmachu stosunki jednak nie sq tak 
wspaniale, iakby na to pozory wska* 
zywały

Gmach Poczty G łów nej, zaprojek* 
towany li tylko na pomieszczenie 
centralnego urzędu pocztowego w  
Warszaw ie, został podzielony na 
dwit części, z których jedną. 4 °  
pierwszego piętra zajmuje urząd r °*  
cztowy, drugą zaś, cala górę, dyrrk* 
cia Poczt i Telegrafów, która wła* 
ściwic wcale w  tym gmacnu urzędo* 
wać nie miała.

Skutki takiego podziału lokalu są 
fatalne. Centralny Urząd Pocztowy, 
który dzięki w zmożonemu ruchowi 
przesyłkowemu stale się rozwija, 
musi gnieździć się na pierwszem pię* 
trze, gdzie w obecnej chwili 

u rzęd u je  lżOO o sób . 
Generalna Dyrekcja Poczt i G ic*  

grafirw natomiast
za trudniająca  o k o to  s iu  o s ó b ,  

zajmuje przestrzeń gmachu równą 
przestrzeni Urzędu Pocztowego N a  
skutek tego urzędnicy centralnego 
Urzędu Pocztowego gnieżdżą się w 
ciasnym lokalu i nie mogą sprawnie 
pracować, na czem oczv\viścic cierpi 
pocztowa obsługa kraju.

B T i r  jhbiim B i u n m i w n e w  .- a i a . .

W zd rowem ciele, zdrowy duch... *

Spori konny jest bardzo łubiany przez piękne mieszkanki Londynu. Rycina nasza przedstawia 

grupę rozradowanych Amazonek, wracających z przejażdżki.

A in a H H n r a M n f fw in n M M B iiw M M B n B a H M a H B R n N n m B n i  H B n h a a w R i M i r

Z  życia Paganiniego
Sak wieSki skrzypek wybrnął z kłopotu

CENA OGŁOSZEŃ: W  tekście 1 mm. na 1 szp. (łam pięciosz palto wy)— 50 gr.. Komunikaty— 75 gr.Zwyczajne (łam 10-szpallowy) — 15 gr., Drobne 1 słowo— 10 gr 
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